
Nr. 3. Warszawa, dnia 23 grudnia (5 stycznia). Wtorek. 4868\9.
Cena prenumeraty: w W arszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re

10; miesięcznie kop. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się 11 A  \T  / i  dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego
miesięcznie kop. 5. Numer pojedyńczy kop. 5. I I  8 3 84 11 miejsce po kop. 5.
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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W Ż J .
Londyn , 3  stycznia. „Observer11 powiada, że konferencya 

będzie trzy albo cztery dni trwała.
Ateny , 4  stycznia. Deljanis upraszał telegramem o odro­

czenie konferencyi paryzkiej aż do jego przybycia.
Konstantynopol, 4  stycznia. ,,Turquie1( powiada: Rosya 

spodziewa się po konferencyi pomyślnych dla Grecyi rezultatów. 
Porta nie dopuści rozpraw nad czynami jej p rawowitój obrony. 
Pełnomocnik Porty opuściłby konferencyę.

Warszawa, dnia 4 stycznia.
W przedm iocie konferencyi eu ropejsk ió j podaje nam  dziś d z ien ­

n ik  urzędowy francuz k i dosyć w yczerpujące ob jaśn ien ie. N ajw ażniej- 
sżem i punktam i takow ego je s t  najp rzód  wątpliwe do tąd  zgodzenie się 
n a  k o n fe re n c ją  P orty  o tom ańsk iśj, następn ie  dopuszczenie do nićj 
G recyi z głosem  doradczym ; w końcu u trzym uje  „ Jo u rn a l O fliciel,“  
że co do podstaw y narad  panu je  między m ocarstw am i porozum ienie, 
i  że konferencya zebrać się ma d. 9 t. m. Jeże li to  wszystko praw da 
co u trzym uje  pismo urzędow e, w tak im  razie n ie  należałoby ' w ątp ć  
o pom yślnym  konferencyi rezu ltac ie . Innego  w szakże je s t  zdania 
w iększość prasy w iedeńskiej, k tóra pomimo w szelkich pokojowych za ­
pew nień urządow ych niedow ierza przyszłości.

„N e u efre ie  P resse” przyznaje, że konferencya zdoła w strzym ać 
s ta rc ie  na wschodzie przez k ilka miesięcy, ale py ta co nas tąp i późnićj? 
S zczególną przytem  zw rócić należy uw agę na postaw ę A m eryki, k tó ra , 
ja k  to potw ierdza dzisiejszy te leg ram  z K onstantynopola, poraź p ie r­
wszy czynny wpływ na spraw y europejsk ie wywierać zaczyna. P rz y ­
jęcie  pod opiekę sw oją poddanych  greckich w Turcyi, zapow iadać się 
zdaje , że w razie o tw artego  m iędzy P o rtą  a G recy s ta rc ia , gdyby m ia- 
row icie  m ocarstw a eu rope jsk ie  czynny w niem przyjęły  udział, S tany 
Z jednoczone toż sam o niepozostałyby  b iernym i wypadków św iadkam i, 
a  potęga ich m orska silnie zaw ażyćby m ogła  n a  szali losów. Że zaś 
n iepop ierah  by Turcyi, o tem  dotychczasow e działan ie Unii żadnćj nie- 
pozostaw ia w ątpliwości.

Ton prasy francuzkió j w osta tn ich  chw ilach up łyn ionego  ro k u  
8t.ał się bardzo  pokojowym; zo s ta jąc  w pewnój sprzeczności z p rasą  
b e rliń sk ą  i w iedeńską, co do którój nadm ieliśm y wczoraj, źe nie ze 
w szystkiem  i bezw arunkow o dow ierza pokojowem u zała tw ien iu  sporu  
tu recko-greck iego , dzienniki paryzkie nie zd a ją  się w ątpić w pom yśl­
ny  rez u lta t narad  konferencyi europejsk ió j. U derza jącą  je s t  zm iana 
ja k a  nagle n as tąp iła  w zap itry  waniu wojowniczój zw ykle i P rusom  
n iechę tnśj „F ran c e .” W ychw al: ona te raz  poruszony przez g ab in e t 
berlińsk i p ro jek t konferencyi jako  najlepszy środek  zapobieżenia w ybu­
chowi wojny. Z j ó j  obecnych dowodzeń wypływa, iż zm ieniła zupeł­
n ie pogląd swój na dzisieisże za targ i na wsedzie. N iechce ona ju ż  
dziś poświęcać G r.cy ę  Turcyi, p rzyznaje  ona, że s tro n a  słabsza przez 
ogólne pow stanie rajasów  m ogłaby się  stać s tro n ą  s iln ie jszą  i że wojna 
m ogła y przybrać rozm iary, w obec k tórych nie podobna przypuszczać 
zupełnć j wszystkich m ocarstw  europejsk ich  bezstronności, że zatem  
m ogła by ła  w yniknąć wojna powszechna, k tóró j konferencya zapo­
b iega. W szystkim  m ocarstwom  europejsk im , nie w yjm ując naw et 
P ru s , „L a F ra n ce” p rzyznaje  szczere zam iary  pokojowe. Toż samo 
„ P a tr ie ’’ w yrzekła się  uprzedzen ia  do konferencyi, k tó re  nie daw no 
tem u  w jć | dow odzeniach p rzeb ija ło .

S pór dzienn ikarsk i między B erlinem  a W iedniem  wywołał w P a- 
ty ż u  w ielkie niezadowolenie. W ogólności je d u a k  ta k  dziennik i p ó ł-

urzędowe, jak  nie m nićj n iezależne, b io rą  s tro n ę  A ustry i. O prócz 
innych w ażniejszych powodów, ton  przychylny A ustry i w p rasie  f r a n ­
cuzkiój, tłum aczyć się daje okolicznością, źe „N ordd . Ali. Z tg” wy­
s tęp u jąc  przeciw ko polityce h r. B eusta , w spom inała o ag itacy i jego 
w p rasie  francuzkiój, w ym ieuiając „M ćm orial d ip lom atique” ja k o  o r­
gan służący  tendeneyom  politycznym  A ustry i. „ P a tr ie ” i „F rance” 
tak  pojednaw czo usposobione w kw estyi wschodniój dosyć energ iczn ie  
w ystępują w obronie hr. B eu sta  przeciw ko p rasie  berlińskiój. Mowa 
tronow a cesa rza  N apoleona w W iedniu  i P a ry żu  uw ażaną je s t ja k o  
sym ptom at jego  pokojowych usposobień.

N a W ęgrzech p rzedsięb rane  być m ają  n iezad ługo  nowe wybory 
n a  sejm , z tego powodu nie b ra k  tam  te raz  rozm aitego  rodza ju  roani- 
festacyj w yborczych. S tronnictw o rządow e czyli D eaka  liczy z pe­
w nością n a  to , że wybory w ypadną korzystn ie d la  niego. N ie mniój 
je d n a k  stronnictw o lewicy z w ielką usilnością  p racu je nad zjednan iem  
sobie opinii publicznćj. A g itacya ta  zasadza się głów nie n a  k ry ty ­
kow aniu  przeprow adzonój w łaśnie reorganizacy i m onarchii. Na czele 
jój s to i p. K olom an T isza, przew ódzca opozycyi sejm ow ćj. Dowodzi 
on, że jedność a rm ii, w spólne m in isteryum  i delegacya, są  złem i in - 
s ty tucyam i, naruszającem i s ta re  prawo w ęgierskie, a  co do trw ałości 
k tó rych  stanow ić b ęd ą  przyszłe na sejm  wybory. G dvby n aró d  nie 
w ybierając na nowo dotychczasow ćj większości, oświadczyć się m iał 
za zm ianą dzisiejszego s ta n u  rzeczy, w takim  raz ie  kró l, n a  mocy przy­
sięgi swojćj i ożyw iającego go ducha konsty tucy jnego , z pew nością 
zadosyć uczyniłby woli narodu . Gdyby zaś w ybory wypadły na korzyść 
dotychczasow ćj w iększości sejm owój, w ypłynęłoby z tąd  p rzedłużenie 
z łych in sty tucy j. O ile ocenić możemy właściwe usposobienie narodu  
w ęgierskiego, nie zdaje się, ażeby powyższe dedukeye p. T iszy wielu 
zyskać m ogły  zw olenników , zanad to  bowiem pow szechnie uznaw ane 
są  zasługi D eaka i h r. A ndrassy ’ego około postaw ienia k ra ju  na jego  
dzisiejszem  stanow isku , k tó re  w porów naniu  z te in  co było, uw ażanem  
być może za  św ietne. W  W iedniu m ów ią znow u o k ilku  podróżaco 
cesarza i cesarzowój. Cesastwo udać się m ają  do Zagrzebia, a po 
pow rocie ztam tąd  do P esz tu , w yjechać zam ierzają  do Galicyi, p rzy  
k tórój sposobnoś .i odw iedzą S zląsk  i B ukow inę. M ianow icie co się  
tyczy podróży do G alicyi tw ierdzą, że takow a w najk ró tszym  czasie, 
to je s t  m oże jeszcze podczas zim y, przyjść m a do sk u tk u .

W  H iszpan ii stronnictw o repu b lik ań sk ie  po odniesionem  zw y- 
cięztw ie w w yborach  do rad  m unicypalnych z coraz w iększą w ystępuje 
bezw zględnością, u fne będąc  w swe siły. W pływ  stronnictw a m onar- 
cbicznego słabn ie  w idocznie. O sta tn ie  wiadom oś i z południow ych 
m ianow icie prowincyj dow odzą, że sytuacya w ew nętrzna k ra ju  je s t  
n ad e r naprężoną. W  M aladze stronnictw o repub likańsk ie  wywołało 
o tw arty  rokosz przeciw ko władzy rządow ćj. Zam ierzone rów nocze­
śn ie pow stan ie w Sewilli w sam em  początku przy tłum ionem  zostało. 
D otychczas rz ą d  tym czasow y w ystępował z w ielkiem  um iarkow aniem  
przeciw ko burzycielom , jeże li je d n a k  chce na przyszłość zapobiedz 
bezustannie pow tarzającym  się rozruchom , zm uszonym  będzie do 
energicznego w ystąp ien ia . Powstańców  w K adyksie po poddaniu  się, 
żadna praw ie nie sp o tk a ła  kara .

P aryż, 2 stycznia. W  odpow iedzi na życzenia noworoczne sądu  
kassacy jnego  odpow iedział cesarz; „S ilu ićj niż kiedykolw iek uczucie 
spraw iedliw ości przejm ow ać powinno obyczaje nasze, spraw iedliw ość 
je s t  najpew nie jszą ręk o jm ią  wolności. D uchow ieństw u odpo­
w iedział cesarz: Życzenia duchow ieństw a zaw sze g łęboko uczuw am . 
M odły wasze w sp iera ją  i pocieszają nas. Z tego co się dzieje poznać 
m ożna, ja k  ważnera je s t  u tw ierdzan ie zasad chrześciaństw a, k tó re  
naucza nas cnó t życia i n ieśm iertelności duszy.
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Paryż, 3  stycznia. „Journal officiel” pisze: Po zerwaniu stosun­
ków między Turcyą a Grecyą, gabinety okazywały życzenie zapobie­
żenia skutkom tego zerwania. Prusy zaproponowały doprowadzenie 
do skutku w drodze konferencyi przyjacielskiego pośrednictwa mo­
carstw, podpisanych na traktacie paryzkim. Rząd cesarza uznał Uśy. 
teczność tćj propozycyi i polecił ją  natychmiast przyjęciu wszystkich 
dworów, których zdanie zresztą podziela, że jako jedyny przedmiot 
,«arad rozbieraną powinna .być kwesty a o ile zasługują na .poparcie 
zawarte w ultimatum turechiem żądania. Telegram ambasadora 
francuzkiego p. Bourśe z Konstantynopola z dnia 31 z. m. donosi, że 
Porta gotową jest wziąść udział w konferencyi. Równocześnie porozu­
miano się dopuś*ić do konferencyi przedstawiciela Grecyi z głosem do­
radczym. Istnieje więc między wszystkiemi mocarstwami porozumie­
nie co do zebrania w Paryżu konferencyi. Margr. Lavaiette zapro­
ponował odbycie pierwszego posiedzenia w dpiu 9 stycznia. Dziennik 
urzędowy zamieszcza dekret mianujący p. Chateau-Renard posłem 
francuzkim w Dreźnie, a p. Saint-Vallier posłem w Stuttgardzie.

„Etendard” zaprzecza pogłosce, jakoby na wyspie Kandyi po­
nownie miały miejsce patyczki-

Madryt, 2 stycznia, ęaballero de Rodas zajął Malagę. Po­
wstańcy stracili 400 ludzi w zabitych i rannych,

Rzym, 2 stycznia. Na przyjęciu noworocznem Papież ponowił 
dowódzcy wojsk francuzkięh i deputacyi korpusu oficerów upewnienia 
wdzięczności dla Francyi i udzielił błogosławieństwo cesarzowi, ro­
dzinie cesarskićj, armii francuzkićj i marynarce.

Konstantynopol, 2 stycznia. Poseł Stanów Zjednoc" jych otrzy­
mał od rządu swego polecenie wzięcia pod swoją opiekę poddanych 
greckich.

Według „Turquie” 1200 ochotników greckich, którzy się poddali 
s ą  statkach tureckich, odwiezieni być mają z Kandyi do Grecyi.

(Nordd. Allg. Ztg.\Ind. BI.)

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Petersburg, 1 stycznia- (Giełda). Kursa na giełdzie dzisiejszej 

wzmocniły się cokolwiek; za papier pierwszorzędny na Londyn żądano 
32JJ, zą papier zaś z interesu wywozowego tylko 32$—i f .  Wexle na 
Paryż można było otrzymać po kursie 342*. Obroty w ogóle nie do­
szły znafizpych rozmiarów.

Pożyczka premiowa: pieiwszćj emisyi kurs mocniejszy; żądano 
137, płacono 136$; drugićj emisyi kurs osłabł: płacono 134*, i po tój 
cenie można otrzymać.

Pięcioprocentowe bilety bankowe: pierwszćj emisyi poszukiwa­
ne, żądano 88, ofiarowano zaś i płacono 87*; za drugą emisye płacono 
8 5 |,  obroty jednak słabe.

Akcye dróg żelaznych wielkiego towarzystwa poszukiwane; żą­
dano 119*, płacono 119$,

Akcye terespolskie: interes spokojny, żądają 94, za pbligacye 
żądają 90*. _ __

Gdańsk, 2 stycznia. Powietrze łagodne, po większćj części 
dżdżyste. Wiatr potudniowo-zachodpi.

W Anglii tranzakcye zbożowe spokojne a  pomimo słabych do­
wozów krajowych i zagranicznych pokup pszenicy nie ożywia się. Po­
dług opinii powszechnej, obecny brak dowozów jest tylko spowodowa­
ny przez panującą od dość dawnego czasu niepogodę i sądzą, że 
wszystkie place hojnie będą zaopatrzone w zboże, skoro piękna pogo­
da się ustali. Pszenica angielska miała zatem mierny odbyt po cenach 
niezmiennych; towar zagraniczny zaś lubo więcej żądany, jedn -• 
przy sprzedaży z okrętów zaledwo ceny zeszłotygodniowe osiąL ., 
W ostatnich dniach ceny mąki i pszenicy nieco się wzmocniły.

Jęczmień o l szyling droższy.
Groch bez zmiany.
We Francyi ceny pszenicy podniosły się na większój części pla­

ców o 50—75 centymów na hektolitrze. Towar wyborowy szczegól- 
nićj żądany.

Żyto trudny ma odbyt po cenach zeszłotygodniowych.
Jęczmień o 50, owies o 25—30 centymów droższy.
Na naszym placu, przy miernych dowozach, pokup pszenicy był 

dość ożywiony. W początku tygodnia tylko wyborowa pszenica była 
żądaną i stopniowo o 5—7* guldenów na łaszcie w cenie się podnio­
sła; w ostatnich dniach ts':że średnie gatunki chętniejszych znajdowa­
ły kupców i nieco były droższe. Dżiś w skutek lepszćj depeszy łon-

dyńskićj pszenicę wyborową wysoko-pstrą i średnie jasne gatunki pła­
cono o 10 guldenów droźój jak w czwartek.

Żyto lubo mało ofiarowane znajduje tylko kupców po cenach ze­
szłego tygodnia.

Groch bez zmiany.
Jęczmień o 6 guldenów droższy.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 1,020-, żyta 

185, jęczmienia 70, owsa 25, grochu 150, wiki 2, rzepiu i rzepiku —
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r.—złp. gr.
Pszenicy.

» Białej 128- 136 535—555 241— 256 47 20—49 —
» wys.-pstrćj 129— 135 5 2 5 -5 5 2 *  2 4 3 -2 5 4 46 1 2 -4 8 28
„ szklistćj 1 3 0 -1 3 6  530 - 550 245—256 47 3 48 26
„ ordynar. 124— 133 4 6 0 -5 1 0  2 3 3 -  250 40 2 6 —45 40

Żyta 123— 130 3 5 0 -3 7 2  2 3 1 -2 4 5 31 3 - 3 2 28
Jęczmienia 324—360 28 15—32 —
Owsa 210—220 18 20—19 16
Grochu 396—412 35 2 - 3 6 20

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 150$. Londyn 6.23$.
Warszawa 82$.

Aleksander M akowski» spółka.

H A N D E L  Ś W I A T A .
r.

Jego istota i rozwój.
(Dalszy ciąg— Patrz Nr 1).

Jak  zupełnie inne urozmaicenie przedstawiają nam towary, jakie 
dziś stanowią przedmiot handlu świata! Dosyć sobie uprzytomnić pro- 
dukta, jakie stały się już potrzebą najszerszych warstw społecznych, jak  
np. kawę. herbatę, cacao, cukier, rozliczne gatunki win, piwa i mnóstwo 
spirjtualii, rozmaite korzenie; wielką ilość płodów z królestwa zwierzę­
cego: ryby z podbiegunowych mórz, futra z północnćj Ameryki i Syberyi, 
wiele nowych gatunków drzew, chemikalje, farly  i gummy; nowe raa- 
teryały paliwa i oświetlenia, jak  węgiel ziemny i naftę; wreszcie nie­
zmierzone mnóstwo wyrobów przemysłu i kunsztu,—a będziemy mieli 
dziwnie urozmaicony obraz handlu świata, do którego dostarczają 
swój kontyngens zarówno nagi mieszkaniec Afryki i zaszyty w swych 
futrach Eskimos, jak przemysłowy mieszkaniec środkowćj Europy. 
Przez wymianę produktów, każdemu klimatowi, każdćj strefie wła­
ściwych, handel świata tak dalece upiększa i ułatwia życie, że 
obecnie każdy rzemieślnik'daleko lepiśj i wygodniej żyć może, aniżeli 
książęta i baronowie dawnćj Anglii, Galii i Germanii.

Nie mnićj od różnorodności obiektów handlu, zdumiewającym 
jest ogrom ich mass, jaki handel świata obraca, w stosunku do kara­
wanowego i nadbrzeżnego handlu starożytnych. Znali i oni wpraw­
dzie bawełnę, wełnę i jedwab’, wraz ze sposobem ich wyrabiania na 
suknie; ale jak drobną była ich produkcya w porównaniu do dzisiej­
szej,—np. z około 20 milionów cetnarów bawełny, albo 150 milionów 
funtów wełny rocznego przywozu do Anglii. Jak  znikoma małym 
był wyrób żelaza i stali u starożytnych, w stosunku do obecnego 
w Anglii, Niemczech, Szwecyi, Belgii i północnój Ameryce, i z  jakiem 
zdumieniem patrzałby stary Rzymianin lub Germanin na długie sze­
regi wagonów z węglami, ciągnące po naszych drogach żelaznych!

Ulepszone nadzwyczaj od lat 70 rolnictwo dostarcza handlowi 
ogromnych mass płodów ziemnych, które współcześnie wydoskonalo­
ne środki komunikacyi lądowój 4 wodnej dozwalają w najodleglejsze 
strony rozwozić. Przez to i handel wiktuałami, który dawniój dla 
drogiego transportu tylko pomiędzy bliskiemi miejscowościami mógł 
być prowadzony, stał się teraz ważną nader gałęzią handlu świata. 
Kiedy za czasów Karola W. co pięć lat zjawiała się klęska głodowa: 
teraz, miejsca dotknięte nieurodzajem, handel świata szybko zasila 
nadmiarem szczęśliwszych okolic, aczkolwiek wysokie ceny transportu 
i tu stają się nieuniknionemi, a w miejscach pozbawionych jeszcze 
dróg żełaznyeh, jak wnętrze Rossyi, Finlaadya i wschodnie Prusy, 
klęska głodu nie łatwo jeszcze daje się usunąć.

W zachódnićj atoli Europie brak zboża, spowodowany nieuro­
dzajem z roku 1867, zrównoważony był przy pomocy kolei żelaznych 
nietylko dowozami z Węgier i innych prewincyi Austryi, któro w roku 
1867 dosięgła najwyższćj dotychczas cyfry wywozu: 22,360,616 cet. 
ziarna i mąki (11,653,745 eet. pszenicy, 3,230,269 eet. żyta, 5,382,400 
jęczmienia i owsa i 2,094,268 cet. mąki), ałe i  ® innych, najoddaień-
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szych stron świata. Nawet San Francisco nad spokojnym oceanem 
znaczne poczynił wysyłki pszenicy do Europy; podczas goy w r. 1849, 
w pierwszym roku po odkryciu min złotych, metryczny cetnar (2 cen­
tnary celne) pszenicy kosztował tam 400—500 fr. w roku 1860 
spadł już na 60 fr.,—stosunek, najdobitnićj wykazujący rozwój dzi­
siejszego handlu świata, najoddaleńsze kraje i morza ogarniającego.

Anglia, która w zwyczajnych latach znaczne czyni pokupy zbo­
ża, wprowadziła w roku 1867 ogromną ilość 65,300,000 cent. wszelkie­
go gatunku zboża i mąki, w przybliżonym szacunku 1000,000,000 fr., 
podczas gdy w r. 1866 dowóz jśj wynoBił tylko 92,278,170 cet. w sza 
cunku 745,057,525 fr. Od 1 września 1867 do tegoż dnia 1868 roku 
sam dowóz pszenicy i mąki wynosił nie mnićj jak 10 milionów kwar-
terów w cenie około 750 mil. fr.

We Francyi dowóz zboża w r. 1867 wynbsił 2554 mil. fr. pod­
czas gdy w r. 1866 wynosił tylko 404 mil., a w r. 1865 184 mil. fr.

Cyfry te, których miejsce niedozwala tu nam bardzićj rozwijać j 
wymotywować, dostateczne są do dania czytelnikowi wyobrażenia oroz 
woju międzynarodowego handlu w zbożu i o potężnych snmach w nim 
obracanych.

Po zbożu najważniejsze miejsce w handlu świata, kolosalnością 
swych obrotów, zajmują bawełna i bawełniane wyroby. Nadzwyczaj­
ny wzrost, w jakim przemysł ten od ostatnich lat 50 się znajduje’ 
wpływ jego na dobrobyt lub nędzę mass całych; nadmierna ilość pra­
cujących w nim ludzi, — w samćj Anglii statystyk Ellison podaje ich 
liczbę na 451,689 — czynią z tego artykułu jednym z najważniej 
szych i najbardziej interesujących dla handlu świata.

Zamyślając w późniejszym czasie specyalną temu przedmiotowi 
poświęcić pracę, przytoczym tu tylko, że w fr. 1784 przywiezione 
zostały do Anglii z Ameryki pierwsze 8 bel bawełny; w r. 1816 wy­
nosiło tygodniowe zużycie tylko 6,488 bel po 263 funtów, w których 
4,036 północno-amerykańskich; w r. 1858 wzrastało do 41,817 bel. 
po 417 funt.; 1860 do 54,000 bel a r. 1867 49,000 bel; 1816 koszto­
wał funt amerykańskiój bawełny (middling) 18J den.; 1846 zaś 4jj;
1857 i ,860 7J; 1861 12; 1862 23; 1864 314; 1865 15^; 1866 134;
1867 10 J; w grudniu 1868 10jj den.

W tych kolosalnych fluktuacyach cen baWełny odbija się wpływ 
strasznćj wojny domowej w Zjednoczonych Stanach Ameryki, w sku­
tek którćj z 40,000 robotników fabryk angielskich, w zimie 1862—63 
połowa zostawała zupełnie bez zajęcia, f  tylko na krótki czas, a naj- 
wyżćj J miała stałe zajęcie. Strata zarobku, przez robotników przez 
ten czas poniesiona, wynosiła tygodniowo 34 milionów fr. a rocznie 
blisko 200 mil. fr.

W północnćj Ameryce produkcya w bawełnie wzrosła od 
2,096,000 bel w r. 1850, na 4,675,700 bel w fr. 1860; 1867 wynosiła 
produkcya amerykańska 1,951,988 bel; ogólny dowóz w Anglii wy­
nosił 3,500,771 bel, z których 1,225,688 bel było amerykańskich,
1,510,692 bel wschodnio-ittdyjskicb, 437,208 bel brazylijskich,
198,168 bel egipskich—reszta pochodziła z indych krajów.

Zwrot ten w stosunkach produkcyi bawełnianej, tak, że Ińdje 
przewyższyły północną Amerykę, wywarł, nie tylko na ten artykuł* 
ale na ogólny handel świata, a w szczególności na pieniężne stosunki, 
wpływ nader ważny. Zamiast 1000 mil. fr., który produkcya w weł­
nie, wynosząca od 4—9 milionów bel., dotychczas kosatowała, i który 
pokrywano europejskiemi fabrykatami, trzeba było w n  1863 za dwie 
lub trzy piąte tylko tćj ilości surowego towaru, zapłacić 1500 mil. fr. 
i to po większćj części gotówką.

Cyfra dowozów wzrosła w Anglii do takich rozmiarów, iż w r.
1867 wydano na same tylko zboże i surową bawełnę 2,030 mil. fr.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
— 2  Białegostoku piszą nam, iż tam 2 stycznia w Sobotę spaliła się 

Fabryka sukna kupca Zabłudowskiego.
— Okólnikiem handlowym zawiadamia p. Edward Hering, że syn 

jtg  - dotychczasowy prokurent i współpracownik p. Hipolit lleriug z_d.
I b. m., jako wspólnik do interesu Hurtowo-Towarowego wstępuje.

— Kanał SuezH. Na wszystkich stacyacb roboczych kanału suez 
kiego prace kontynuowane są z wielką usilnością. Liczba robotni­
ków przy samym kanale wynosi obecnie t7,000v a szybkość w postępie 
robót przewyższa oczekiwania przedsiębietców. Droga dla mniej­
szych statków już jest otwartą. Korweta „Levrette,” należąca do 
fr&oettsbtój marynarki, p m ty U  zć śwą załogą kanał, Udając Się' dó j; p róM reń^  nadto

stacyi Mayotte. Jest to pierwsży okręt wojenny, który kanał przepły­
nął, a wedle doniesień p. Lesseps, najdalój za sześć miesięcy okręta, 
objętości 2,000—3,000 ton, będą mogły wygodnie międzymorze prze­
rzynać.

— Piszą z Londynu co następuje: Interes w okręgach fabrycznych 
jak było do przewidzenia, z powodu świąt znacznie zredukowany zo­
stał; raporta jednak brzmią pomyślnie, a widoki w ogóle są o wiele le­
psze, aniżeli W końcu zeszłego roku. Zamiar fabrykantów w Manche­
ster ograniczenia swćj produkcyi, wywarł korzystny wpływ na prze­
bieg targu; oprócz tego dni świąteczne zaprowadziły przerwę w robo­
tach, przeto większego nagromadzenia zapasów spodziewać się niena- 
leży. Ceny wszystkich gatunków przędz i raateryj mocniejsze.

W Halifax wszystkie zakłady bardzo są zajęte; przędze czesane i 
wyroby z nich poszukiwane. Interes w Nathingam spokojniejszy 
w materyach jednak przerabianych obroty były większe.

W Bradford usposobienie pomimo świąt było dobre, ceny moc- 
•ne, żądanie dla kontynentu było mniejsze. Wełna i przędze wełnią- * 
ne utrzymały się w cenie, i już objawiają się liczne żądania na towar 
wiosenny.

W szkockim okręgu lnianym utrzymują się ceny lnu wraz z fa­
brykatami w tendencyi ku obniżeniu, ordynarniejsze zaś gatunki sa 
tańsze. Na tkaniny żądania są lepsze, jednak nie bardzo ożyw ione 
Raporta z dystryktów żelaznych, gdzie prawie pół tygodnia świętowa-’ 
no, prawie zewsząd są korzystne, pomimo zmniejszenia się robót 
w obećnćj porze, kiedy mało nadchodzi zleceń, a zakłady skracają czas 
roboczy.

Ceny surowca wyżćj są notowane i oczekiwać należy znacznego 
obrotu w drugiśj połowie stycznia. Sheffield i B irm ingham  m ają tyle 
do roboty, że w ostatnich dniach pracowali dłużej aniżeli naznaczono 
a znaczna ilość niezajętych robotników dobre zajęcie miała. W iększe 
obstalunki z kontynentu oczekiwane są po Nowym Roku. Tymczasem 
największa część zakładów dostatecznie zaopatrzona je s t zleceniami.

Wiadomo W Imieniu
wyrok następujący:

D ziało  się  na sessyi T ry b u n a łu  H an d lo w eg o  w 
S ędziow ie  W arsz aw ie  d n ia  7 (19) p a ź d z ie rn ik i 1868 r.

MY
A L E K S A N D E R  II.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i  K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc. 

czynimy, iż Trybunał Handlowy w Warszawie 
Naszem wydał wyrok następujący:

OBECNI:
K om osiński P re z e s  
le n d e r  )
G ene li )

(podpisano) P re zes Komosiński.
(p o d p isa n o ) Atidrychiewicz, pod p isa rz .

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  ro zp o zn an iu  w niosku  S ędziego  K o m m isa ria  M assy U pad łości Szym ona 

i Z ygm unta N elk eu ó w  w dniu  5 (17) p a ź d z ie rn ik a  r .  b. uczynionego  w zględem  
w yznaczen ia  now ego o s ta teczn eg o  te rm jn u  d la  w ie rzy c ie li n ie s ta w a ją c y c h  do 
likw idakcy i.

Trybunał Handlowy w Warszawie. N a  zasad z ie  A rt. 75 
K sięg i I I I  Kodettta H andlow ego  do  lik w id a c y i i  w ery fik a c ji w ierzy te ln o śc i w M a s- 
sie U padłości S zym ona i Zygm untu  N e lk en ó w  d la  w ierzy c ie li s ta w ający ch  lecz 
n iesp raw dzającyeh  się lub  w cale  n ie s ta w a jący ch  t. j .  L u d w ik a  C h w a t lek a rza  P a ­
w ła S k w arsk ieg o  c ze lad n ik a  m u la rsk ie g o , J a n a  D ra k e  em ery ta , L e tw in o w ’i D e- 
m entiew  B azylego, F e ł iz a  R adom skiego  em ery ta , A lo izego  Ż ó łk o w sk ieg o  a r ty s ty , 
LudW lka L ew itu , N a ta l i i  B urm an n  jen e ra lo w e j, A . K ozłow skie j, P a w ła  Czyikow-1 
Skiego kupca, Jó z efa  P o zn ań sk ieg o  b a n k ie ra , w szystk ich  W Warszawie, K o n s ta n ­
teg o  N aw ierczsk iego  b. U rzęd n ik a  kom ory  w P e te rsb u rg u  S to b iń sk ieg o  w L ądek  
D om u H and low ego  Ju lju k z  G o ld ste in , A u g lo -A u stry ack ieg o  B a n k u , D om u H aiw  
dl o w ego F ta n k lu r te r  i D om u H an d low ego  J ó z e f i  M, Coehrt w W iedn iu  zam iesz­
kałych ; tudzież  d la  w szystk ich  inńych d o tąd  w cale  n iew iadom ych  w ierzy c ie li. 
T e rm in  now y o sta te czn y , cz terom iesięczny , p o c i ,n a d  się m ający od dn ia  zapi.b’.U  
ko w an ia  go w  g aze tac h  pod p rek lu zy ą  w yznacza. Mocą tego  w yroku  w I I n s ta n ­
c j i  w ydanego, zam ie .zczeu ie  k tó feg o  w p ism ac h  publicznych S yndykow i poleca.

(podpisano) il Komosiński P iezC s. 
(podpisano) lV. Audrych'ewicz pod p isa rz .

Z alecam y 1 rozk azu jem y  etc. Za zgodnośd e tc . św iadczę i d la  
W ydaję, W arsz aw a  d n ia  8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1868 r.

syndyka

. <M. P.) 
(Nr. 1) 

’*■■■1 ■

(podpisano) U . Ahdrychiewicz pod p isa rz . 
(D . W.)

OGŁOS-ŁMl/*.
M lo O y  cwlbwitTi, który pfrźóz 

lat kilka’ w jednym’ t  handłi główniej- 
szych w Warszawie, pełnił obowiąski 6 

nnrfto posiadający chlubne feUćmeńdaćye, póśżulruje



stosownego zajęcia. Interesanci, raczą złożyć swe adresa pod lit. A. 
Z. w Redakcyi Gazety Handlowćj.

(Nr. 11— 1—3) ______________________________ (19354)

POTRZEBNY AGENT.
Fabryka Anilinu poszukuje zdolnego agenta, któremu artykuł 

ten byłby znany, i któryby już w stosunkach z kupcami pozostawał.
Oferty wraz z świadectwami przyjmują PP. JETAASJENSTJEIN 

& V O G L E H  w  B e r lin ie ,  pod L it. A. Z. 792.
(Nr. 12)  (19353)

i  SKŁAD WĘGLI KAMIENNYCH §
S T A N IS Ł A W A  IfE JIT Z , | |

przeniesiony na róg Marszałkowskiej i Widok Nr. 1574b | |  
Hotel Warszawsko-Wiedeński. ®

Poleca się Szanownej Publiczności wyborowym węglem (§1 
kamiennym, z najcelniejszych kopalń Szlązkick.

(Nr. 1 3 9 1 -1 0 -1 2 )  (16847) |>

i przyjmuje jeszcze tak uczniów przychodnich jak i pensyonarzy. Tak­
że chłopczyków zupełnie początkowych (t. j. nic jeszcze nieumiejących) 
przyjmują do szkoły. Przyspośobieniem ostatnich zajmuje się prze- 
dewszystkiem p. Ja"  Kamiński autor metody: „do raźnego czytania.11 
Na żądanie Rodziców mogą przychodni uczniowie po ukończonśj nau­
ce sposobić się u mnie na lekcye dnia następnego ij korzystać 
z konwersacyi obcych języków.

J a n  N epom ucen  B u reck i.
(Nr. 1 7 - 1 -  5) (19352)

Kursa telegraficzne.
{Ajencyi Rudolfa Okręt).

z dnia 4

Petersburg, dnia 4 styeznia.

języku 
posadę 

natychmiast

Uzdolniony Buchalter i Korrespondent, w 
Niemieckim, mogący udowodnić iż podobną 
w Domach Handlowych zaymował; może 

znaleść pomieszczenie.
Tylko osoby zupełnie wykwalifikowane i wybornemi świadectwa­

mi opatrone zgłaszać się winny.
Wiadomość w Redakcyi Gazety Hendlowśj.
(Nr. 16 - 1 - 3 ) ________________________________ (19355)

Przełożony Szkoły Prywatnćj 
Męzkiśj przy ulicy Danielewiczowskiśj 
Nr. 617 w Gmachu Biblioteką Zału- 

skieh zwanym ma honor zawiadomić Szan. Rodziców i Opiekunów, 
iż z d. 9 stycznia r. b. rozpocznie się kurs nauk na drugie półrocze

Weksle na Londyn 
ditto „ Hamburg
ditto „ Amsterdam
ditto „ Paryż

3 mies. 
3 „

3 „
3

ditto Berlin 15 dni za 100 R.
5 ta Pożyczka Stieglitza 
6 ta
7ma „ Rotschilda 
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864

1866
5°/0 Bilety Bank. l e —, 2e. 
Akcye Wielkiego Towrz. Iróg żela. 
Obligacye .  » „
Akcye dr żel. Warsz. Terespoiskićj 
6u/0 Metaliki
4u/„ „ Kupon z Lutego 

„ „ z  Sierpnia 
Imperyały 602 
Dyskonto 6§

z dn ia  i

za  ru b e l srebrny I za  ru b e l srebrny

JSZ 32§} 
29| 

103% 
343 i

1375
134 5
874

119}
8 5 4
95

32Jf 32*| 
-
— *163}
— 343}

136}
1344
87}

1191

95

Kursa Giełdy W arszawskiej.
I

Monety I Banknoty.

P ć łim p e r ia ł ...............................R s .
N apoleondor..............................  „
D ukat ważny . ..........................  „
Rubel s r e b r n y ..........................  „
T a la r  p r u s k i   ( — °/0) „
Gulden a u s try a c k i..  ( —% ) „ 

Papiery publiczne. 
L isty  zastaw ne 1 0 0  r s .  l -a  ser. 
L is ty  zastaw ce 100 rs . 2 -a  ser. 
*«/„ L isty  likw idacyjne . . ,.

Obligi Tow arz Kre. Z . z a lo o R s  
Obligi skarbow e rs. 1 0 0  . . .  „

„ cząstkowe złp . 5 o o .. „
Oertyfi. ban. A z ip . 300 . . .  ,,

„  „ B 2 0 0  op. k u p . „
„  d itto  bez p ro . .  „

A.k'cye k o l. że l. W W.<V„ . .  „
3 %  oblig. W . W . 500 t r . . .  „
Akcye kol żel. W . B   „
A kcye Żeg. P a r .r s .  100 . . .  „
B ilety skarb . 1 0 0  r s ................... „
C ert. kom . lik w io o  r s   „
5%  bil. P a ń . 1 0 0  rs . op. k up . „ 
4®/o m etal, za  sier.

1 '
»/«d it o za  luty

5-ta  pożyczka (
6-ta >, '* „ • • •  ”
Akcye w ielkiej kom panii

k o let żel za 125 rs . . . • ,,
4 i/,o/0 cbl. d tto  2000 f. 500 „
Nowa poży. ros. 5° 0 zr. 1864 ,,

„  „  z r . 1 0 6 6  „
5 »:0 Akc. k  żel. W. T eres lib „ 
Oblig. ditto  ditto  . . .,
5 %  „ F ab r. Ł ódzkie . . .  ,.

W eksle  
B erlin  100 t. 2 m. (119*/4 */«)„

d itto  k ró tk i ( l l9 ’/is V*)., 
G dańsk d tto  <5to ( — — )„ 
M oskwa 100 rs. 1 m ie s . . . . „ 
P e te rsb u rg  100 rs . k ró tk i „

d itto  1 m ies..................................
W iedeń 150 fl. 2m. (102!0 l’/ ,) „  
H am burg  300 Bmk. ditto  . . „

ondyn 1 ft st. 3 mies. . . . „
P ary ż  300 ir. 2 m ies............... .....

W artość  kuponu: L ist. zast. ]

K ursa  w alu t zagr. dziś słabsze, obroty w w exlao  
firednie. L is ty  zast. J I  ser., listy likw id., poż. prem . I  
e m .i  akcye bydg. p łacono  wyżej.

Itri

daiu 5 • z a. •*

żąda. j p łacono

3  i 6. 2

— —. 3-42
— — —.

w— 109 —
— 6 l ł/j —

83.86 83 37
7 3* 7 8 . 3 77.71
67 95 67.62 66.77
89.50 — 9^.
— — —

— —
- — —

— — ' —
—* —
— — —

65.50 64.
— — —
— — —
.* —

87.50 — 86.33
100.75
jo l .

100.7
lo l.

89 81 —
—- — —
— — —
— - —
— —: —

138. 137 50 136.8-
13^.50 134.75 1134 75

95 94 9»
— 90 90
— —

107.77 ‘107 78
107.62 107 40 107.70
107 62 107.40 107 f*2

— 98 75
100 ' 99.75 ■m
99 33 — —
91.80 91.57 —
— —
7.35 7.33 —

87.7-5 87.45 —
*/»• L. likw. 3s*/g.
238*/,, 2 em. 155 '/,.

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi R udo lfa  Okręt)

Targi Uarazanalile 
« dnia a »tyf»iiła.

B erlin , dnia 4 stycznia .

B ilety Banku Rossyjskiego dto
W exle na W arszaw ę z tet. k r dto

dto P e tersb u rg  3 tyg. za loorr.
dto „  ,, 3 mies dto
dto ..L o n d y n  3 mies. za 1 f. st
dto „  Paryż 2 „  3oo tr
dto , Ha mb 2 ,, za 3oo bmk.
dto „ W ied eń  2 ,. za i5u z łr.

L isty  zastawne 4° „ . . . za  90 rs
L isty likw idacyjne .......................
Obligacye skarbow e 4%  ., dto
Koleje R osyjskie po 125  rs. za 93 rs.
Akcye Drog Żel. T erespolskiej
Obligacye Drogi Żel T eresp  lskiej
Akcye Drogi ;e l. W arsz-W ied
Akcye D ogi Ż el W arsz.-Bydg
l-S/.a pożyczka prem iowa z r. 186<
2 ga „  „  z r. i 866
Żyto na  ta rg u  . w ispel z2ooo

d to , ,  dostawę ) * • “ * « * * ! ? « «  ’ v ( lut. ros. w jesien
D yskonto ...........................   4° „

W i e d e ń .
Wexle na Londyn ............

,  „ H am b u rg .
„ „ P a ry ż  ...........

Pożyczka N arodow a. . . .  .
5-proc. M etaliki ..............
Akcye B anku K redytow ego. 
D yskonto.........................4%

z d. 4 z d. 3

Papy®.
R enta 3 %  .............
U eata w łoska   ....................
ikeye  K redytu Ruchom ego . . .
’y sk o n to ................ • • 5(1 1 %

Londyn.
J*/0 P ap iery  (C o n su ls).................
D yskonto....................3 '/ ,

T a r g  i b o i o n y .
nej in tn res sp. kojny.

63 
82‘ t 
91® 4 
90* .

84 '/, 
64* s
56*
6n*'„
8 > ' / t

77
5 7 "g
61

117*4
115'/,

53
5 2 '/ ,

118.60 
87 6‘. 
4 \2 0  
b5.40 
60.

243 20

s2 ' ,  
82 ' ,  
91*4 
9C'/» 

; 2 1 V 
8 V , 

1 4 9 ' g
8 4 '  4

64*/, 
5‘ 4 

64*/* 
81 ' ,

77 '/,
•■6V,
5 .

1173/4
115*4

M ",
51*,.

118 80 
7.70 

4 7.2 1 
65 10 
59. 0 

250 30

70 40 70 20
8. 67.40

285 281

92'/ 9 4 '/,

><iv nt rzece  
nia 5 stycznia stóp 4 cali 9 .

O dw ilż .

Angielska wyżej, w zagrań"cz- 

Wifile pod Warszawą

Pszenica od 240 — 260 fum. 
Ż y to . . .  od 230 — 2 1 0  „
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